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A  p o t e m ?
P rz ed s ta w i l iśm y  w c zo ra j  obec­

ną  sytuac ję  na D alek im  W sch o ­
d z ie  i co raz  w y ra ź n ie js z y  cha­
ra k te r  pro tek tora tu ,  w  jak i  p rz e ­
obraża  s ię  stosunek Japon ji  do 
Chin . C zy  rząd  tok ijsk i,  czy  j a ­
pońsk i sztab g en e ra ln y  —  boć, 
je ś l i  o skutki osta teczne chodzi, 
r ó żn ice  te  n ie  m a ją  znaczen ia  —  
dość że  ci, k tó r z y  rep re zen tu ją  
p o l i tyk ę  japoń ską  w  stosunku do 
Chin, dążą  coraz  b e zw zg lędn ie j  
do u r ze c zyw is tn ien ia  swoich p la ­
nów

J a k ich ?  N ie  mużna ocen ić  te j  
sp ra w y  dys tansem  m ies ię cy  czy  
n a w e t  lat, a chyba ty iko  —  dz ie ­
s ięc io lec i .  A l e  boda j  już, czy  
także —  pokoleń . Bu sp raw y  idą 
o w ie le  szybc ie j .

P r z e c i e ż  od czasu, gdy  Japo­
n ja  za c zę ła  s ię  dop iero  europei-  
zov, ać  i p o rzu cać  poprzedn i cha­
rak te r  ś red n io w iec zn e  - feuda lny ,  
zm ien i ły  się dop ie ro  dw a  poko le ­

nia i n a js ta rs i  ludz ie  pam ię ta ją  
je s zc ze  „d a w n e  c zasy " .  Od zw y ­
c ięs tw a  nad K o s ją  —  p ie rw sze j  
w ie lk ie j  na św ia to w ą  skalę próby 
sił m łodego  pań s tw a  —  uplynęto 
dop iero  30 lat, okres jed n eg o  po­
kolen ia  A  od u tw orzen ia  M and- 
żukuo — w szy s tk iego  dop iero  t r zy  

lata...
K r o k  za  k rok iem — poprzez  zdo­

byc ie  K o r e i  (1894 ),  usadow ien ie  
s ię  w  n a jw a żn ie js z y m  porc ie  
M an d żu r j i  w  dz ies ięć  la t  późn ie j ,  
z l ik w id ow a n ie  ca łk ow ite  w p ly -  

‘ w ó w  rosy jsk ich  a za ra z  putem i 

ch ińsk ich w  ca łym  k ra ju  w  okre- 
s i t  po w o jn ie  ś w ia to w e j  —  Japo­
n ja  rozszerza  swą ekspansję  na 

g ru n c ie  Chin  i coraz  w y ra źn ie j  
s ta je  s ię  n ie ty lko  kolon izatorką , 
a le  i o rgan iza to rką .

Sama ekspans ja  gospodarcza ,  
chęć zap ew n ien ia  sobie su row ­
ców, dążen ie  do zyskan ia  terenu 
dla em ig ra c j i ,  w re s z c ie  dążen ie  
do ja k n a jso l id n ie js z e go  zabezp ie ­
czen ia  sobie zdobyczy  na stałym 
lądz ie  a z ja tyck im  —  jeszczeby  
n ie t łu m aczy ły  dostate'-znlp ro z ­

pędu, z ja k im  s ię r o z w i ja  akc ja  
japońska. M a  ona całk iem  ju ż  

w id oczn ie  dalsze ce le  na oku, a 
tem i s ą :  opanow an ie  całych
Chin. W sk rzesz en ie  cesarstwa 

pó łnocno - ch .nsk iego  j e s t  p rze ­
c ież  ju z  ty lko  kw es t ją  łat. a cd te ­
go  punktu aż do ch w i l i  z jedn o ­
czen ia  w  jedn ym  o rgan izm ie  ca­
łe j  400-m il jonowe j (w ó w c za s  zaś 
ju ż  pó łm il ja rdow  e j )  ludności 
Chin m oże  w y s ta r c z y ć  okres 

10-ciu, 20-tu, n a jw y ż e j  30-tu lat.
A  w ted y  rozpoczn ie  się okres, 

w  k tó rym  n a jp o tę żm e js zem  mo ■ 

ca rs tw em  na ca łe j  ku li  z iem sk ie j  
bedzie  b lok  japoń sko  - chiński, a 
racze j  Japon ja  —  być może już  

w ów czas  un ją  persona lną  z łączo ­
na z C h inam i w  jed n ą  o rgan iczn ą  

całość. I  nastąpi d la E urope jczy ­
ków  kon ieczność  odw rotu  z ca łe j 
A z j i ,  a kto w ie  czy  nie pow tó rzy  
się, ja k  is tn ia ła  p rz ez  pó łtys ią -  
cem  lat, h is to r ja  z N a lew em  a z ja ­

tyckim , idącym  na Europę...

J edn e j  ty lko r z e c z y  trzeba o- 
becn ie  do os ią gn ię c ia  tego  ce lu :  
p rzeksz ta łcen ia  p s ych o lo g j i  C h iń­
czyków , aby się o rgan iza to rsk ie j  
ręce  Jap on j i  bez oporu poddali.  
A l e  czy  do tego  już d a le k o ” U- 
becr.a u leg łość  Chin, to n ie ty lko  
bezs iła .  T o  także  ug inan ie  jgę  
p rzed  now ym  zd o b y w c ą - wszak i 
w  h is to r j i  p rz es z łe j  ug inano się 
pod zdobyw cam i i p rz y jm ow a n o  
ich k ie ro w n ic tw o .  P sych o lu g ja  
chińska ju ż  się p rzeobraża .  P o w ­
s tan ie  w ie lk ie g o  m oea rs tw a  rasy  
żó łte j ,  s ię ga ją ce g o  od Oceanu 
Spoko jnego  po Tyb e t ,  je s t  ju z  
ty lko  k w es t ją  czasu i io naw et  
n ie zb y t  d ług iego .

Większość naszego pckolenia 
jes zcze  tego  doży je .

M. Grz.

W ś r o a  c i ą g ł y c n  e k s p l o z y j  i p o ż a r u

Fabryki amunicji wyleciała w powietrze
5 0  z a b i t y c h  — 575 r a n n y c h

B E R L I N ,  13,6. ( P A T ) .  W  m ie j ­
scowośc i R h e in sd o r f  w  pobliżu  
W it ten b e rg u  nastąp iła  dziś popo­
łudniu s tra s z l iw a  eksp loz ja  w  f a ­
bryce m a te r ja łó w  w ybuchow ych

W  chv, ii i gdy nastąp ił  wybuch, 
fab ryka  p ra co w a ła  w  pe łne j  obsa­
dzie. Zm ob i l iz ow an e  z na jda l­
szych okolic  od d z ia ły  s tra ży  pożar 
nej, fo rm a c je  szturm ow e i wo jsko 
o raz  c ze rw on y  k rzyż  p racu ją  nie­
zm ordow an ie  nad uprzątn ięc iem  
g ru zów  i ra tow an iem  pogrzeba­
nych. D łu g i  k orow ód  sam ochodów 
szp ita lnych  c ią g n ie  szosami, od­
w ożąc  zab itych, rannych  i oka le­
czonych.

K a ta s t r o fa  nastąpiła  o godz. 
15-ej w  zak ładach  fa b ryc zn ych  
f i rm y  W a s a g  (W e s t fa e l is ch -A n -  
ha lt in ische  P p r e n g s to f f  - Fab- 
r i c k ) .  P r z y c z y n y  wybuchu dotych 
czas nie ustalono.

Po p ie rw s ze j  eksp lo z j i  wybuch ł 
pożar, k tóry  spow odow a ł  dalsze 
eksplozje .  O s ta tn ia  nastąp i ła  o 
godz. 18-ej i dop iero  około godz. 
20-ej udało się do trzeć  do m ie j ­
sca ka tas tro fy .

R o zm ia ró w  n ieszczęśc ia  n a ra ­
z ie  n ie  można ustalić . N a l e ż y  
p rzypuszczać , że je s t  50 zab itych.

E ksp lo z je  n astąp i ły  w  re z e rw u ­
arach podz iem nych  z n ieznanycn 
dotychczas  przyczyn .

Siła wybuchu była s trasz l iwa .  
Huk s łyszano w  od leg ło śc i  8 km. 
.a  ulicach W  lU-nubergi ;rcmadz;, 

s ię  t łum y ludności, k tó ra  p rze ję ta  
g ro zą  i n iepewnością , czeka dal­
szych w iadom ośc i  7. m ie jsca  wv-

buchu. Setki rodz in  dotkn iętych 
j e s t  ka tas tro fą .

B E R L I N ,  14. 6. ( P A T . ) .  —  Z 
W i t t e m b e rg i  donoszą : P ra ce  r a ­
tunkowe w  R e in s d o r f  p ro w ad zo ­
ne są w  go rąc zkow em  tempie. 
N ieb ezp ie c zeń s tw o  da lszych  eks­
p lo zy j  zda je  się być zażegnane. 
Zdałeka w id a ć  p łom ien ie ,  w y c h o ­
dzące  z  podziem nych rezerw oa -  

rów . W szy s tk ie  oko l iczne  rezer-  
w o a ry  zosta ły  ze w zg lę d ó w  os tro ż ­
ności opróżn ione.  P o l ic ja ,  
fo rm a c je  na rodow o  - s o c ja l is ty cz  
ne i oddz ia ły  R e is ch w eh ry  s trze ­
gą dostępu do m ie jsca  ka tas tro ­

fy .
W I T T E N B E R G ,  14,6. ( P A T ) . —  

W ed łu g  osta tn ich  w iadom ośc i,  do 
tychczas w ydobyto  zw łoki 22 
o f i a r  k a tas tro fy  w  Re insdor f .  
P od  gruzam i zn a jdu je  się jeszcze  
30 robotn ików, co do k tórych  is t­
n ie je  m 2 ła nadz ie ja ,  by można 
ich w yd ob yć  żyw ym i.  D otychczas  
na liczono 75 c iężko rannych  i 3u0 

lże j  rannych . D z ięk i  za rząd ze ­
n iom w ład z  już  późnym  w iec zo ­
rem zapanow a ł w  W it tem b erd ze  

spokój. Pom oc  lekarska  została 
zapewn iona , gdyż  w  akc ji  r: tun- 
k ow e j  b iorą  udzia ł n ie ty lko łeka- 
dze m ie jscow i,  lecz r ów n ież  z da l­
szych okoiic, a n a w e t  z B f d n c  i 
L ipska  W oko licach R u n s d u r f  1 
w  samej W i t ten b e rd ze  eksp loz je  

w y r  

ne, —
szczęśc ie  żadnych  o f ia r  w  lu­

dziach.
B E R L I N ,  M ,  6. (T’ A T . ) .  —  A

zw iązku  z k a ta s tro fą  w  Re ins- 
d o r f ie  k an c le rz  R zeszy  p rzes ła ł 
do za rządu  fab ryk i  te le g ram  kon­
do lency jny ,  p rzeznacza ją c  zara­
zem 100.000 m arek  na pomoc dla 
o f ia r  ka tas tro fy .

«
Wittenbc-rg. miasto powiatowe w Sa­

ksonii pruskiej nad Łabą, oddalone 
jest od Berlina o ęo km. Wasag” by­
ła jedyną abryką, która, w myśl po­
stanowień Traktatu Wersalskiego, mia­
ła prawo wytwarzać amunicję dla Iceich 
swehry. Produkowano przedewszyst- 
kiern dyn iniit i proch strzelniczy. W  
W  ostatnim czasie produkcja zestala 
znacznie zwiększona. Pracowano 
dniem 1 nocą na trzy zmiany. Fabryka 
zatrudniała ogółem 7000 lobotników.. 
Panował lam niezwykle ścisły rygor, 
lcabot liry byli bardzo dokładnie wy­
bierani. Warunkiem przyjęcia było wy­
kazanie się przynależnością do parlji 
oraz certyfikatami lojalności ze strony 
władz

R z ą d  p o l s k i  i n t e r w e n i u j e  w  G d a ń s k u

Za g ro że n ie  interesów polskich
o g r a n i c z e n i a m i  d e w i z e w e m i

G D A Ń S K ,  14. 6. ( P A T . ) .  Da. 
12 b. m. K om isa rz  g en e ra ln y  
R zp l i t e j  w  Gdańsku m in. Papee  
odby ł  z p rezyden tem  Senatu W. 
M iasta , G re iserem , ro zm ow ę  na 
tem aty  w a lu tow e ,  uzysku jąc  z g o ­
dę Senatu na n ie zw łoczne  p od ję ­
c ie rokow ań  f in an sow o  - w a lu to ­
w ych . R ozm ow a  ta nastąp iła  w 
zwiazKU z w p row adzen iem  za ­
r ząd zeń  dew izow ych ,  sp rzecz ­

nych z um ow am i poisko - gdań- 
skięmi, co spow odow a ło  rząd  p o l­
ski do za jęc ia  s tanow iska , k tóre  
zosta ło zakom un ikowane  Senato­
w i  w  dn. 13 b. m. R ząd  polski, za ­
in teresow an y  w  sy tu ac j i  w a lu to ­
w e j  por iu  gdańsk iego ,  j e s t  zda- 
c.ydowany na obronę sw ych  ży­
w o tn ych  in teresów , u w z g lęd n ia ­
jąc  p rzy tem  w  sposób ż y c z l iw y  
także i interesy W . M ias ta ,

Pocigg katowicki z d e r z y ł  sie
z  p o c i ą g i e m  s t o j ą c y m  w  K o l u s z k a c h

W c z o ra j  ( godz. 1.34 w  nocy  po wagon . Spośród pasaże rów  jean a
c ią g  osobowy  nr. 213, zdąża jący  
z W a rs za w y  do K a to w ic  na stac j i  
K o luszk i wskutek  s i lnego  do jaz  
du p rzy  dostaw ian iu  4 w ag on ów  
zde -zy ł  się z poc iąg iem  sto jącym  
na stac j i .  Uszkodzen iu  uległ 1

osoba j e s t  lekko ranna, 7 osób 
kon tuz jowanych  P o  doraźnem  o- 
patrzen iu  p rzez  lekarza w s zy s t ­
kie osoby udały  się w  da lsza  d ro­

gę.

W formie „zalecenia Lioi Narodow

Projekt rozbioru Abisynji
C z y  A n g l j a  m o ż e  z a m k n ą ć  S u e z ?

v rząd z i ły  ty lko straty  . materjn l-  g r o d k i  natury  
e, n :e poc ią ga ją c  z *  Hobą na pr2e

tam liie It w ip o  M in ta
N A  Z A S T A W  R U C H O M O Ś C I  S .  A .  
( P I E R W S Z Y  L O M B A R D  A K C Y J N Y )

P L A C  N A P O L E O N A  N r .  2
załatwia nadal jaK dotychczas wszelkie 
operacje, wydaje bez ograniczeń pożyczki

I N I E M A  N I C  W S P Ó L N E G O
z  likw idu jącym  się lom bardem  m ieszczą­

cym  się p rzy  P L A C U  N A P O L E O N A  Mr . 1

p .  f .  W A R S Z A W 5 K 0 - G D A Ń S K I E  T O W A R Z Y S T W O  
- r r - = r -  H A N D L 0 W 0 - Z A S T A W 0 W E  S. A .  — -
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P A R T ż , 14. 6. ( A T E . ) . — W spó ł-  ( w ie r zch n i  około 30Ó tys. km. kw.,

obe jm u je  jedną z na jboga tszych  
części E t jo p j i .  W .  B ry tan ja  m ia ­
łaby  p ra w o  do kon tro low a n ia  ad­
m in is trac j i  te ry to r ju m , po łożone­
go na pogran iczu  Suaanu, na po­
łudni', -d j e z io r a  Tsana. Zadan ie  
F ra n c j i  nie zosta ło  jeszcze  bhże j  
określone.

K A I R ,  14. 6. —- E g ip sk i  dz ien­
nik „ B n ia g h "  og łos i ł  artykuł, po-

G ro źb a  bo m bardow ań a Pekinu
T a p o n j a  s i ę g a  p o z a  W i e l k i  l u r

P A R Y Ż ,  13 6. ( P A T . ) .  —  A je n  
cj'a H a v a s a  donosi z P ek in u :  po­
l i tyka  Japon j i  z  ca łą  ja sn ośc ią  u- 
w y d a tn ia  in ten c je  japońsk ich  kot 
w o jsk o w ych  co do ro zc ią gn ię c ia  
p ro tek tora tu  Japon j i  znaczn ie  da 
le j  poza m ur chiński. A rm ja ,  roz 
poczyna ją c  m etodyczn ie  swó.i 
p ian  ekspans ji ,chce  s tw o rzy ć  na 
północ od Żó łte j  r zek i  państw o  
bu fo row e ,  nad k tórem  ob ją łb y  z 
czasem w ład zę  obecny  cesarz 
Mandżukuo. N o w a  o fe n z y w a  Ja­

pon j i  s tanow i od p o w ied ź  na po­
je d n a w c zy  ges t  japoń sk iego  M i­
n is te rs tw a  Spraw  Z agran iczn ych  
w  stosunku do Chin, w yra ża ją cy  
s ię podn ies ien iem  p rzeds taw ic ie l  
s tw a  Japon j i  w  C h inach  do ran g i  
ambasady. W  tym  w ypadku  j; 

poński sztab jen e ra ln y  u sposob 
bardzo  ż y w y  u ja w n i ł  swe n iezado

w o len ie .  K oresponden t  pekinski 
H a vasa  zaznacza  wkońcu, że jest, 
m ało  p rawdopodobne,  aby  Czang- 
Ka i-S zek  m óg ł poprostu ug iąć  się 
p rzed  u lt im atum  Japon j.  bez na­
rażen ia  s ię na „u t ra tę  ob l ic za " ,  
lecz  z d ru g ie j  s trony  n iew ia d o ­
mo, w  jak i sposóo m oże  011 zorga-. 
n izow ać  opor

T O K J O ,  14. 6. ( P A T ) .  W y ja z d  
H o- In g -C z in a  określa  p rasa  jako 
ucieczkę, k tóra  czyn i sy tuac ję  w  

pó łnocnych  Chinach coraz  k ry ­

ty czn ie j  szą.
L O N D Y N ,  14. 6. ( A T E ) .  — D o­

w ódz tw o  japońsk ie  w  noc ie  wysto  
sowanej do w ładz  ch ińsk ich o- 

św iadczy ło  iż  w  raz ie  n iep rzy ję -  
c ia w szys tk ich  warunków japoń ­
skich, P ek in  będz ie  bom bardow a­
ny z samolotów7. W  mieście  zapa­

n ow ała  panika.

pracow n iczka  dzienn ika  „E x c e l  
s io r "  uzyskała  w y w ia d  z Mussoli-  
nim. S z e f  rządu w łosk iego  p o ru ­
szył m. m. sp raw ę  kon fl ik tu  z 

A b isyn ją .  Mussolin i zaznaczył,  że  
w o jsk o w e j ,  przed- 

p rzez  W ło ch y  m a ją  cha 

rak te r  zapob iegaw czy .  W ło ch y  
zg od z i ły  się na p rocedurę  a rb i­
t rażową. k tóra  jednakże  musi być 

og ran iczona  ty lko  do incydentu  
pod LTal - Ual. W o jo w n ic z e  p le ­
miona. nad k tórem i rząd  c en tra l­
ny nie sp raw u je  kon tro l i ,  z a g r a ­
ża ją  bezp ieczeństw u  ko lon i j  woło­
skich. W ło ch y  muszą pos taw ić  na 
porządku dz iennym  .całokształt te 
go zagadn ien ia .  K o lo n iza c ja  Ł i -  
b ji  dow iod ła , że  W ło ch y  są naro­
dem z d o ln y m  do zo rgan izow an ia  
kolon ij .

P A R Y Ż .  14. 6. ( P A T . ) .  — „O eu-  
v r e "  tw ie rd z i ,  że W ło ch y  będą się 

starały w  czas ie  s ie rp n io w e j  se­
s ji  rady L i g i  N a ro d ó w  d op row a ­
dzić w  porozum ien iu  z A n g i j ą  i 

F ra n c ją  do tego, aby L i g a  N a ro ­
dów za lec i ła  ce sa rzow i  e t jopsk ie- 
mu ustanow ien ie  p ew n ego  rod za ­
ju tró js tron n ego  pro tek tora tu  
nad Ab ib j nją. P ro te k to ra t  ten 
by łby  u w ażany  za da lszy  c iąg  
trak tatu  z 1908 r. i  d z ie l i łb y  Ab i-  
syn ję  na 3 s t r e fy  w p ływ ó w ,  co j e ­
dyn ie  —  zdan iem  W ło ch  —  po­
zw o l i  na uniknięcie w o jn y .  T e  

s t r e fy  wypływów zostałyby ro zg ra  
n iczone w  sposób nas tęp u ją cy :  
W ło ch y  za jm ow a łyb y  się te r y to ­
rjum, położonem  m ięd zy  ich dw ie  
ma kolon jam i, da le j  ok ręg iem  

O bm rega  na po łudn iow o  - zachód 
od E ry t r e i  poprzez G ondar  aż do 
C a l la ro  po w yb rzeże  zachodn ie  
w łosk ie j  Somali.  T e r e n  ten o po-

k iego D zienn ik  przypom ina , ż t  
na m ocy  m ięd zyn a rodow ego  trak­
tatu z roku 1888 kanał Suczki w i ­
nien pozustać o tw a r ty  d la  okrę­
tów  hand low ych  i w o jen n ych  
wszys tk ich  kra iów, za rów no  w  
czas ie  pokoju, ja k  i wr czacie w o j­
ny A n g l ja  m ogłaby  jed yn ie  zgr< - 
m adzie  swą f lo t ę  w o jen n ą  poz 
kanałem i w  ten sposób zahamr 
w ać  t r a n s p o ^ y  w łosk ie .  . taki

św ięcony  sp raw ie  kanału Suez- oznacza łby  iednak wojnę .

B r a d d o c k  —  m i s t r z e m  ś v r i a ł a  w  b e k s i e

P o r  s i k a  M a % a  H a e & a
Ń O W Y  J O R K ,  14. 6. ( P A T . ) .  

R o z e g ra n y  w  \T. Jorku m ecz  bok­
serski o m is t rzos tw o  św ia ta  
w szys tk ich  w a g  m ięd zy  M axem  
B ae iem . a J im m y Braddock ‘ em 
zakończy ł się n iespodz iew an ą  po 
rażką  do tychczasow ego  m istrza  
św ia ta  M axa  Baera. B raddock  
w y g r a ł  na punkty  po 15 rundo­
w e j  walce , zd ob y w a jąc  w- ten spo

sób tytu ł m is t rza  św iata .

Porażka  M a x a  Baera, na którą 
n ikt n ie  l iczy ł,  s tw a rza  zupełnie 
n ow ą  s y tu a ° ję  w  m ięd zy n a ro do ­
w y m  boksie zaw odow ym . P r o je k ­
to w an y  w  s ierpniu  m ecz  m iędzy 
Baerem  a Sch m e ling iem  Staje w 
ten sposób pod znak iem  z a p y le ­
nia.

Represje wobec polskich graczy
z a  p o l s k ą  r o z m o w y  n a  b o i s k a c h  l i t e w s k i c h

W ypadek najw iększego hydrooianu
F r a n c j i

P A R Y Ż ,  14.0. P A T .  W ie lk i hydro- wadził dziś rano w chwili odlotu o 
plan francuski „Lieutenant de Vais- maszty trzech stojących w zatoce ło

seau Paris", który przybył do Ila- 
w-ni celem powitania powracającego 
z pierwszej podróży do St. Zjedno­
czonych parowca „Normandie", za*

dzi rybackich. Jedna z tych łodzi 
wywróciła się i zatonęła. Skrzydła 
hydroplsmi uległy uszkodzeniom.

S k a z u j ą c y  w y r o k
w  p r o c e s i e  ,  R o b o t n i k a 11
W c zo ra j  w Sądz ie  O k ręgow ym  

w  dalszym  c iągu  toczy ł  s ię  p ro ­
ces r edak to rów  N iem ysk ie go  i 
M itzn era ,  oskarżonych  o zam iesz­
czen ie  w  „R obo tn iku "  w zm ian k i 

zn ie s ła w ia ją c e j  w iceprezy  denta 
miasta, p. Około - Kułaka.

W  godzinach popołudn iowych  
o g ło s zo n y  zosta ł w yrok ,  na m ocy  
k tórego  p. N iem ysk i  skazany zo­

stał na rok aresztu  i 1000 zł. 
g r zy w n y ,  p. M i t zn e r  zaś na 8 m ie ­

s ięcy aresztu  i 600 zł. g r zyw n y .  
W  m otyw ach  sędzia Dęb ick i pod­
kreś lił ,  że oskarżen i redak to rzy  
n ie  p rz ep row a dz i l i  dowodu p ra w ­

dy.

K R Ó L E W IE C ,  1-1. 6. ( P A T . ) . —  
„D z ie ń  P o ls k i "  podaje, że w  o- 
s ta tn ią  n ied z ie lę  na zaw odach  
p iłkarsk ich  w  K o w n ie  sędz ia  l i ­
tewsk i za rząd z i ł  usun ięc ie  z b o ­
iska jedn ego  z g ra c z y  po lsk iego  
klubu spor tow ego  „ S p a r t a "  za 
to, że ten odezw a ł  się do ko leg i 
w  języku  polskim. N as tępn ego  
dnia inny sędz ia  zakom unikował 
członkom klubu „S p a r t a "  przed  
rozpo.częciem meczu, że na boisku

w o lno  ro zm a w ia ć  ty lko po l i t e w ­
sku. P o w y żs z e  pos tępow an ie  sę­
d z iów  l i tew sk ich  w y w o ła n e  jes t  
zarządzen iem  kow ień sk ie j  izby 
spor tow e j  o p rzym u s ie  pos łu g i­
w an ia  się ję zyk iem  l i tew sk im  na 
boiskach W obec  klubów7 polsk ich  
s tosowane są r ep re s je  za p rz e ­
kroczen ie  tego  azrządzen ia .  cho­
c iaż kluby polsk ie  n ie  o t r zym a ły  
od Izby  u rzędow ego  zaw iadom .e-  
n ia o zarządzen iu .

Z m o r a  o p ł a t  t a r g o w y c h
w  S u w a i s z c z y ź n i e

Organizacjo rolnicze w Warszawie 
otrzymały z Suwałk następujące do­
niesienie :

Pomimo przeprowadzenia pewnych 
zniżek opłaty rogatkowe i targowe, 
pobierane przez miasta, nie przesta­
ją być zmorą, męczącą ludność w ie j­
ską. W  Suwałkach dochodzi do gor­
szących scen przy pobieraniu opłat 
na rogatkach. Tarmoszenie się pobor­
ców miejskich z wjeżdżającym, do 
miasta chłopami jest na porządku 
dziennym.

Opłata od furmanki parokonnej 
wynosi 30 gr., a od jednokonnej —  
15 groszy. N ie  jest to wiele, ale chle­
je przybywający do miasta często i 
tych kilkunastu groszy nie mają. Na 
rogatkacli słychać z  tego powodu

przekleństwa mężczyzn i płacze ko­
biet. Miasto Suwałki pobiera nadto 
opłaty targowe, wynoszące od świni 
i krowy —  60 groszy, od konia w 
zaprzęgu, który idzie na sprzedaż —  
80 gr., od konia bez zaprzęgu —  1 zł. 
Prócz tego świadectwo, ważne na 10 
dni, kosztuje od cielęcia i świni —  
80 gr., od krowy i konia —  50 gr. 
Opłaty powyższe w  nm-malnych cza­
sach nie byłyby dla rolnictwa wyso­
kie, ale dzisiaj są one istotnym cię­
żarem, nałożonym przez miasto na 
ludność wsi.

Podjęte zostały starania u władz 
nadzorczych, aby jaknajrrchlej poło­
żyły kres opłatom rogatkowym i  tar­
gowym w  Suwałkach


